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Wicepremier Julian Tokarski
w Sremskiem i HOP

W trakcie swego pobytu w Wielkopolsce, wiceprezes Rady 
Ministrów — Julian Tokarski zwiedzał wczoraj kolejne czo­
łowe inwestycje naszego województwa.Wicepremierowi towarzy­szyli: wiceminister budownic­twa i przemysłu materiałów budowlanych — Stefan Faria- szewski, wiceminister prze­mysłu ciężkiego — Jan Kucz­ma oraz przedstawiciele woje­wódzkich władz partyjnych i administracyjnych z sekreta­rzem KW PZPR — Stanisła-wem Furgalem.Podczas wizyty Julian Tokarski się stanem robót w Śremie interesował przy budo-wie Odlewni Żeliwa — wiel­kiej inwestycji naszego prze­mysłu ciężkiego. Wicepremier zapoznał się z zaawansowa­niem prac, planem dalszych robót oraz koncentracją wy­siłku inwestycyjnego dla szyb­szego zakończenia tej budowy.Po naradzie z kierownic­twem obiektu oraz wykonaw­cami, Julian Tokarski udał się do Kombinatu PGR Maniecz­ki. Tutaj rówmież zapoznał się z przebiegiem prowadzonych tam inwestycji.W godzinach popołudnio­wych Julian Tokarski przybył

do Poznania w celu zaznajo­mienia się ze stanem inwesty­cji i ich dalszymi projektami w zakładach HCP. Po zwie­dzeniu budowanej fabryki sil­ników wicepremier spotkał się z kierownictwem „Cegielskie­go” oraz aktywem politycz­nym i gospodarczym zakła­dów. Podczas tej narady oma­wiano także m.in. warunki dalszego, znacznego zwiększe­nia produkcji eksportowej ob­rabiarek w HCP.Dzisiaj, w drodze powrotnej do Warszawy, Julian Tokar­ski zwiedzi kopalnie i ele­ktrownie w Koninie i Turku.(zs)
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z delegacją ORWPremier Aleksiej Kosygin przyjął w czwartek na Kremlu delegację Zgromadzenia Naro­dowego DRW na czele z Hoang. Van Hoanem, człon­kiem Biura Politycznego KC Wietnamskiej Partii Pracują­cych i wiceprzewodniczącym stałego Komitetu Zgromadze­nia Narodowego DRW. (PAP)
Patriotyczne siły PM. Wietnamu 

w stałej ofensywie
W nocy ze środy na czwartek partyzanci południowowiet- 

namscy zaatakowali oddziały wojsk reżimowych, stacjonu­
jące w obozie Buc Co na płaskowyżu wietnamskim w odle­
głości 340 km na północny wschód od Sajgonu. Powstańcy 
ostrzelali ten obóz z moździerzy o kalibrze 81 mm.
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Wotum zaufania
Po 3-dniowej debacie w parla­

mencie indyjskim, odbyło się w 
czwartek głosowanie nad wnio­
skiem o wotum nieufności dla 
rządu. Wniosek został odrzucony 
przez Izbę Niższą Parlamentu — 
stosunkiem głosów 318 do 66.

Superoszczędność
Ostatnie zarządzenia rządu bry­

tyjskiego, przewidujące jak naj­
ostrzejszy system oszczędności w 
celu wyrównania bilansu płatni­
czego, odbiją się katastrofalnie w 
dziedzinie oświaty. Brytyjskie 
Ministerstwo Oświaty i Nauki 
informuje, że te oszczędnościowe 
zarządzenia rządu opóźnią przy­
najmniej o pół roku realizację
programu 
wyższych,

budownictwa szkół
ambulatoriów szkol-

W hołdzie bohaterom 
Powstania

Warszawskiego26 sierpnia 1944 r. w tragicz­nych dniach Powstania War­szawskiego w domu przy ul. Freta zginęli od hitlerowskich bomb członkowie warszaw­skiego sztabu Armii Ludowej: Bolesław Kowalski „Ryszard”, Stanisław Nowicki — „Feliks”, Edward Lanota — „Edward”, Stanisław Kurland —„Zenek”. Anastazy Matywiecki — „Na- stek”.W czwartek — 21 rocznicę śmierci dowódców warszaw­skich oddziałów Armii Ludo­wej, walczących z hitlerowca­mi podczas Powstania War­szawskiego — lud stolicy oddał hołd ich pamięci. Przed tabli­cą pamiątkową przy ul. Freta oraz tablicą przy Krakowskim Przedmieściu odbyły się uro­czystości złożenia wieńców. Żołnierze WP zaciągnęli warty honorowe. Wieńce i wiązanki kwiatów złożyły delegacje Frontu Jedności JSJarodu, or­ganizacji spoleciriych, mło­dzieżowych, Wojska Polskiego, ZBoWiD i zakładów pracy.PAP

W związku z zapowiedzianą rewizją procesu frankfurckie­go w odniesieniu do ośmiu spośród 20 wyroków, na żąda­nie Prokuratury zachodnio- niemieckiej. Trybunał Federal ny w Karlsruhe poinformo­wał, że nowy proces rozpocz- nie się dopiero latem 1966 ro­ku. Termin wcześniejszy jest niemożliwy ze względu na sze roki zasięg postępowania są­dowego w tym wypadku.PAP

W czwartek rano patrioci południc wowietnamscy otwo­rzyli ogień z broni maszyno­wej do posterunków wojsk sajgońskich w miejscowości Phu Cat, 440 km na północny wschód od Sajgonu.286 żołnierzy wojsk rządo­wych i 4 wojskowych amery­kańskich zginęło w walkach, które toczyły się przed tygod­niem w okolicach Duc Co — podaje Wietnamska Agencja Prasowa — powołując się na agencję armii wyzwoleńczej. Według wstępnych danych, partyzanci zdobyli tam 224 sztuki różnego rodzaju broni, w tym dwa działka 105 mm i 8 miotaczy min.Jak podają agencje zachod-
Kosmonauci USA przebyli 

ponad 2/3 zaplanowanej trasy
Lot amerykańskiego statku kosmicznego „Gemini-5” z kos­

monautami Gordonem Cooperem i Charlesem Conradem na 
pokładzie trwa już szóstą dobę.

nie, w czwartek przed połud­niem 30 samolotów USA do­konało 7 nalotów na Wietnam Północny. Bombardowane by­ły mosty, pojazdy na drogach, koszary. W jednym wypadku pirackie samoloty USA zbli­żyły się na odległość 56 km od granicy chińskiej i bombardo­wały most kolejowy.Z relacji Reutera wynika, że dwa samoloty południowo- wietnamskie zrzuciły w śro­dę na DRW 88 tysięcy egzem­plarzy gazet.Grupa amerykańskich bom­bowców strategicznych „B-52” zrzuciła w czwartek śmiercio­nośny ładunek bomb na tzw. strefę D w odległości około 50 km na północ od Sajgonu. Był to jedenasty rajd bombowców „B-52” na Wietnam Południo­wy.Strefą „D” nazwano w Saj-

Samodajew mówił o gotowo­ści narodu radzieckiego „do u- dzielania nadal DRW i naro­dowi wietnamskiemu wszech­stronnej pomocy i poparcia w jego słusznej walce o umoc­nienie zdolności obrony repu­bliki”. (PAP)Zaniepokojenie w Bonn
Armia Renu 

bez broni nuklearnej
Rzecznik brytyjskiego Minister­

stwa Obrony potwierdził, że pod 
koniec przyszłego roku brytyjska 
Armia Renu nie będzie dyspono­
wała już żadną bronią nuklearną. 
Władze wojskowe powzięły bo­
wiem decyzję wycofania z uzbro­
jenia, pod koniec 1966 roku, ra­
kiet typu „Corporal”, wyposażo­
nych w głowice atomowe. W ra­
kiety te, które mają zasięg ok. 
105 km, uzbrojone są obecnie nie-

nych i bibliotek.

USA — Syjam
Wicepremier i zastępca naczel­

nego dowódcy armii Syjamu, ge­
nerał Charusathien, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Sta­
ny Zjednoczone udzielą Syjamo­
wi pomocy w modernizacji u- 
zbrojenia jego armii.

Demonstracja
Wzmocnione oddziały policji 

argentyńskiej rozproszyły w śro­
dę demonstrację pracowników 
rzeźni ą chłodni „Smithfield” —• 
którzy zgromadzili się wraz ze 
swymi rodzinami przed siedzibą
rządu. Policja 
demonstrantom 
ich wodą za 
strażackich.

użyła przeciwko 
pałek i oblewała 
pomocą sikawek

które 
renie

cyzję

oddziały brytyjskie n.a te- 
NRF. Brytyjskie Minister- 
Obrony motywuje swą dę­
tym, że rakiety „Corporal”gonie okolice kilkuset mil o powierzchni kwadratowych,

Manifestacje 
na rzecz Papandreu Korespondent agencji Fran­ce Presse donosi z Aten, iż w czwartek o godz. 17.15 czasu lokalnego parlament grecki wznowił debatę nad wotum zaufania dla rządu Cirimoko­sa.Pierwszy przemawiał przy­wódca partii postępowej Markezinis, który oświadczył, że licząca 8 deputowanych grupa jego partii głosować będzie przeciwko nowemu rzą dowi jako „niezdolnemu po-dołać problemom wym”. zZdaniem ateńskich torów politycznych,

narodo-obserwa decyzjata czyni jeszcze bardziej pro­blematycznym utrzymanie się rządu Cirimokosa, a tym sa­mym zakończenie kryzysu po­litycznego w Grecji, który ciągnie się już 42 dni. Debata trwa.W czwartek około godz. 20 czasu lokalnego wielotysięcz­ne tłumy ateńczyków zgroma­dziły się na ulicach w pobli­żu teatru „Gloria”, gdzie zrze­szenie adwokatów zorganizo­wało manifestację na rzecz b. premiera Papandreu. Mani­festacja odbyła się mimo, że dyrektor policji greckiej za­powiedział, iż tłumiona będzie natychmiast każda próba de­monstracji.W związku z debatą par- -amentarną siły policji, szaco­wane na 3 i pół tysiąca ludzi, zgromadzono wokół gmachów parlamentu, uniwersytetu, pa- S królewskiego i na placu Konstytucji. (PAP)

O godz. 14.07 czasu warszaw­skiego kosmonauci otrzymali z ośrodka kierowania lotami kosmicznymi w Houston, w stanie Teksas, polecenie prze­dłużenia lotu o dalsze 24 go­dziny — do 91 okrążenia Zie­mi. W chwili otrzymania tego polecenia kosmonauci amery­kańscy przebywali na orbicie 119 godzin i 7 minut — bijąc w ten sposób rekord ustano­wiony przez kosmonautę ra­dzieckiego, płk. Walerego By­kowskiego, na pokładzie stat­ku kosmicznego „Wostok-5” w czerwcu 1963 r. Przebyli już oni więcej niż 2/3 zaplanowa­nej trasy.O godz. 14.45 GMT nastą­piła awaria dwóch silników rakietowych, przy pomocy któ­rych kosmonauci dokonują manewrowania statkiem „Ge­mini-5”. Przypuszczalnie za­marzły i zacięły się niektóre zawory tych silników — nr 7 i nr 8. Ponieważ jednak silniki rakietowe, przy pomocy któ­rych G. Cooper i Ch. Conrad mają sprowadzić statek na Ziemię i dokonać wodowania na Atlantyku, pracują normal­nie — ośrodek w Houston po­dał do wiadomości, że „Gemi- ni-5” kontynuuje lot i praw­dopodobnie wykona wyzna­czone zadanie — a mianowicie okrąży 121 razy Ziemię pozo­stając na orbicie przez 192 go­dziny i 27 minut.Ogółem „Gemini-5” jest wy­posażony wr 16 silników po­mocniczych, tak że po awarii dwóch spośród nich, kosmo­nauci mogą jeszcze posługiwać się 14 silnikami. Otrzymali oni jednak polecenie zaprzestania — aż do otrzymania nowych

rozkazów — wszelkiego mane­wrowania statkiem.Amerykańskie agencje pra­sowe podają, że w obecnej fa­zie lotu głównym zadaniem Coopera i Conrada jest spraw­dzenie czy człowiek, bez szkod­liwych następstw dla zdrowia, może pozostawać w stanie nie­ważkości dłużej niż 6 dni i no­cy. Jest to jednym z najważ­niejszych celów lotu obu kos­monautów amerykańskich i ma być jednym z etapów pro­gramu przygotowania przy­szłych lotów człowieka na Księżyc.Cooper i Conrad wykonali już przeszło 50 proc, zaplano­wanego programu fotografo­wania różnych obiektów na Ziemi. W dniu 26 sierpnia do­konali oni zdjęć pewnych ob­szarów w Kenii, na Wyspach Bermudzkich, w Afryce Za­chodniej, w Brazylii, na Pół­wyspie Arabskim oraz w po­łudniowo-wschodniej części Stanów Zjednoczonych i na Hawajach. (PAP)

pokryte gęstą dżunglą. Do­wództwo sajgońskie- przypusz­cza, że w dżungli tej przeby­wają partyzanci, a ponadto są­dzi, że właśnie stamtąd wy­szedł wtorkowy atak party­zantów na bazę • lotniczą w Bień 1-Ioa.Reuter poda je, że w bazie Bień Hoa uszkodzonych zosta­ło we wtorek w wyniku moź­dzierzowego ataku partyzan­tów ogółem 49 samolotów amerykańskich i południowo- wietnamskich.Z dalszych doniesień warto odnotować; że rząd południo- wowietnamski nakazał około 40 młodym dyplomatom powrót do kraju z placówek zagranicz­nych dla odbycia ćwiczeń woj­skowych. Posunięcie to wcho­dzi w skład nowych zarządzeń, które mają na celu powięk­szenie liczebności armii saj-

są już przestarzałe.
Według doniesień z Bonn decy­

zję brytyjskich władz wojsko­
wych uważa się za posunięcie nie­
korzystne dla planów Bonn, i roz-
patruje się 
politycznym 
przebiegiem 
w sprawie 
jąc z tego 
nie. (PAP)

ją na szerszym tle 
w powiązaniu z 

rokowań genewskich 
rozbrojenia, wyraża- 
powodu zaniepokoje-

Za przyjęciem Kuby
Prezydent Chile — E. Frei, wy­

powiedział się za ponownym przy 
jęciem Kuby do Organizacji 
Państw Amerykańskich. Uważa­
my — powiedział prezydent — że 
OPA powinna pomagać w roz­
wijaniu stostinków między kra­
jami i rządami tego kontynentu, 
w oparciu o zasadę współistnie­
nia krajów o różnych systemach 
społecznych i gospodarczych.

Spisek w Singapurze
W Singapurze aresztowano ostat 

nio przeszło 20 osób. Przyczyną 
aresztowania miało być wykrycie 
spisku, którego celem było zamor 
dowanie szeregu ministrów i wy­
wołanie zamieszania politycznego 
w tym nowym niezależnym pań­
stwie, które do niedawna stano-
wiło cześć 
oskarżane

Malajzji. spisek
są lewicowe odłamy

polityczne, które rzekomo otrzy­
mywały pomoc z zewnątrz.

Przed jesiennymi siewami

Dostawy ziarna kwalifikowanego
Żniwa wprawdzie na ukończeniu, ale pracy nic brak, gdyż 

w szybkim tempie zbliżają się agrotechniczne terminy wy­
siewu zbóż ozimych i trzeba nadrobić opóźnienia w przy­
gotowaniu gleby.

gońskiej i wszystkich sil tyzantami.
MSZ DRW

zmobilizowanie do walki z par-
opublikowało

czwartek oświadczenie, w którym 
kategorycznie protestuje przeciw­
ko zbombardowaniu przez lotnic-
two tamy w Hanh Thath

Amerykańskie 
laboratoria kosmiczne
Omawiając złożone

przez prezydenta 
oświadczenie, że 
program budowy

L.
w środę 
Johnsona

zatwierdził on 
laboratoriów

kosmicznych, korespondent dzień 
nika „Wall Street Journal” — 
Beacher zwraca uwagę, iż do­
świadczenia, jakie kosmonauci 
amerykańscy będą mogli przepro­
wadzać w tych laboratoriach, ma­
ją charakter wybitnie wojskowy.

Mimo że prezydent Johnson nie 
wyjaśnił, jakie eksperymenty bę­
dą przeprowadzane w tych labo-

oraz szpitala w Vong Bi.
Komentator „Prawdy” określił 

jako zbrodnię przeciwko ludz­
kości bombardowanie przez sa­
moloty USA tam i elektrowni w 
DRW.

26 bm. odbył się w Moskwie 
wiec przyjaźni radziecko-wiet- 
namskiej. Podczas tego wiecu 
przemawiał m. in. J. Samodajew 
— wiceprzewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Rady Moskiew­
skiej.

Według założeń planowych rolnictwo wielkopolskie wy- sieje w tym roku ogółem 750 tys. hektarów, w tym 480 tys. ha żyta, 90 tys. ha pszenicy, 27 tys. ha rzepaku, 4 tys. ha jęczmienia ozimego i 150 tys. ha poplonów.Przeszło połową (52 proc.) areału zbóż kłosowych będzie obsiana ziarnem kwalifikowa­nym, a zatem potrzeba go bę­dzie około 65 tysięcy ton. Sa­me PGR-y mają dostarczyć 22 000 ton ziarna siewnego w stopniu elity i I odsiewu, z czego Centrala Nasienna prze- każe 5 tysięcy ton do woje­wództw kieleckiego, lubelskie­go i rzeszowskiego. Resztę tj. około 43 tysiące ton dostarcząindywidualne spółdzielczegospodarstwa reprodukcyjne.Toteż w specjalistycznych gospodarstwach trwa gorącz­kowa praca przy omłotach, do­suszaniu i doczyszczaniu ziar-
ratoriach kosmicznych pisze

ZHP dziękujeW związku z pomyślnym przeprowadzeniem i zakończe­niem harcerskiej akcji letniej Komenda Chorągwi Wielko­polskiej ZHP w Poznaniu wy­raża serdeczne podziękowanie za udzieloną pomoc i poparcie dla naszych poczynań wszyst­kim instancjom partyjnym, ra dom narodowym, zakładom pracy, instytucjom i organiza­cjom społecznym.' Dziękujemy Wam, Drodzy Towarzysze, naszym harcer-skim Czuwaj!

Beacher — nie ulega wątpliwości, 
że cele tych projektowanych lo­
tów będą następujące: rozpozna­
nie i ewentualne niszczenie nie- 
amerykańskich pojazdów kosmicz 
nych; obserwacja okrętów pod­
wodnych na oceanach.

Beacher podkreśla, że niektóre 
laboratoria kosmiczne będą wpro­
wadzane na orbitę nie z Przyląd­
ka im. Kennedy’ego, lecz z bazy 
amerykańskiego lotnictwa wojsko 
wego Vandenberg w stanie Kali­
fornia. Jest to jedna z baz, z któ 
rych wystrzeliwane są satelity siu 
żące do zadań szpiegowskich; 
przelatują one kilka razy dzien­
nie nad obszarami krajów socja­
listycznych.

(Wypowiedzi innych dzienników 
na ten temat zamieszczamy na 
str. "2).

KonarskaOstatnia faza badań laboratoryjnych w SON. Halina
i Bożena Studzińska obliczają i ustalają stopień zdolności (siły) 

kiełkowania ziarna.
Fot. — K. Przychodzki

na siewnego. Nie tylko zresz­tą tam, bo i w Poznaniu (ul. Towarowa 53) pracuje pełną parą Stacja Oceny Nasion, za­trudniająca w tym sezonie 47 laborantek pod kierownic­twem mgr Józefa Bartza. Kwa lifikowane ziarno siewne wy­maga ścisłej kontroli pod ką­tem zdolności, siły i energii kiełkowania oraz czystości, do- rodności i wilgotności. Nie od­powiadające normom jakoś­ciowym ziarno nie może być dopuszczone do obrotu. Bez świadectwa kwalifikacyjnego SON żaden rolnik nie kupi i nie wymieni oferowanego ziarna. Rygory słuszne, bo przecież od jakości nasion za­leżą w dużym stopniu przy­szłoroczne plony.
Tegoroczny plan badań SON-u 

przewiduje zakwalifikowanie 6 500 
próbek, w czym z PGR — 2 500, z 
gospodarstw indywidualnych — 
2 500, z innych państwowych — 800 
i ze spółdzielni produkcyjnych 700, 
Tymczasem do 26 bm nadesłano do 
SON zaledwie 1 750 próbek, naj­
mniej z gospodarstw indywidual­
nych i spółdzielni produkcyjnych 
(40 i 60 próbek). Dla porównania: 
w zeszłym roku o tej samej po­
rze nadesłano do badania 3 500 
próbek. Z tego widzimy jak zna­
czne opóźnienia mamy w tej dzie­
dzinie. Kierownicy i właściciele 
gospodarstw nasiennych muszą 
zatem dołożyć starań, aby najpóź­
niej do 10 • września przygotować 
ziarno i dostarczyć próbki do 
SON.Pamiętać należy, że badanie laboratoryjne wymaga trochę czasu. Chociaż ziarno w tym roku jest na ogół dobre — jak poinformował mgr Bartz — posiadające 95 procent zdol ności (siły) kiełkowania, to jednak do ustalenia stopnia jakości potrzeba mniej wię­cej 10 dni. (kj)



W nowym roku szkolnym 
300.000 nauczycieli

Reforma systemu finansowego
W nowym roku szkolnym w szkołach podstawowych i śred­

nich resortu oświaty pracować będzie ogółem prawie 300 tys. 
nauczycieli. Po raz pierwszy we wrześniu podejmie pracę 
w tym zawodzie ok. 18,8 tys. absolwentów liceów’ pedago­
gicznych i studiów nauczycielskich po maturze.W całym kraju rozpoczynają się w tych dniach konferencje i spotkania pedagogów, kierów ników, dyrektorów szkół, w czasie których omówi się m. in. sprawy zmian w programach nauczania, organizacji zajęć dydaktyczno - wychowawczych. W niektórych województwach odbywają się też spotkania młodych nauczycieli z przed­stawicielami władz tereno­wych, m. in. w woj. zielono­górskim, gdzie po raz pierw­szy po wojnie przystępuje w bież, roku do pracy zawodowej kilkuset nauczycieli urodzo­nych już na Ziemi Lubuskiej.W czasie tegorocznych wa­kacji zorganizowano przeszło 330 kursów, W których wzięło udział ponad 20 tys. nauczy­cieli. Głównym celem kursów było zaznajomienie słuchaczy z założeniami nowych progra­mów nauczania w klasach VII i VIII oraz z programem nowe­go przedmiotu — wychowania obywatelskiego, który wprowa dzony ma być od września.Na kursach dla nauczycieli szkół średnich dyskutowano

szeroko m. in. nad problemem kształtowania u młodzieży so­cjalistycznego stosunku do pra cy i własności społecznej.Również nauczyciele szkół zawodowych podnosili swoje kwalifikacje na kursach wa­kacyjnych. Zorganizowano je z pomocą pracowników wyż­szych uczelni i zakładów pro­dukcyjnych. (PAP)
Kolejne posiedzenie 

„Komitetu-18“Na czwartkowym posiedze­niu Komitetu Rozbrojeniowe­go 18 państw przemawiali de­legaci Birmy i Włoch.Delegat Birmy, ambasador Bwa, wskazał na aktualną sy­tuację międzynarodową, jako na czynnik utrudniający po­stęp w rokowaniach rozbroje­niowych. Stwierdził on, iż usu­nięcie obecnych źródeł napię­cia mogłoby stworzyć warunki

Wywiad z Macemśnisirefn finansów józelem Trendofą

System finansowania gospodarki narodowej stanowi pod­
stawowy, niezmiernie doniosły instrument sprawnego działa­
nia wszystkich gałęzi naszego organizmu gospodarczego. Ja­
kich zmian w tej dziedzinie należy się spodziewać obecnie, 
po IV Plenum KC? Z pytaniem tym zwrócił się do wicemi­
nistra finansów, Józefa Trendoty — przedstawiciel PAP, red. 
Tadeusz Sapociński.W wyniku prac przygoto­wawczych, poprzedzających IV Plenum oraz w oparciu o jego uchwałę, opracowaliśmy już szereg projektów aktów praw­nych, reformujących wiele ważnych odcinków ogólnego systemu finansowego.Nowością projektu uchwały w sprawie gospodarki finanso­wej zjednoczeń przemysłowych i zgrupowanych w nich przed­siębiorstw jest dążenie — me­todami finansowymiustabilizowania warunków ekonomicznych pracy zakła­dów i zjednoczeń. Chodzi o stworzenie warunków dla dłu­gofalowej ich polityki w za­kresie postępu techniczno-
Artykuł I. Tejchmy

Prezydent Naser 
uda się do MoskwyJak podaje agencja MEN, prezydent ZRA Naser udaje się 27 bm. z pięciodniową wi­zytą'do Związku Radzieckiego.Według informacji dzienni­ka „Al Ahram” towarzyszyć mu będą w tej podróży wice­prezydent Z. Muhieddin,- prze­wodniczący Zgromadzenia Na­rodowego A. Sadat i wicepre­mier M. Fauzi. Do delegacji przyłączy się w Moskwie am-

korzystne cji.Delegat Cavaletti,
dla prac konferen-Włoch, ambasador poparł amerykańskiprojekt układu o nierozprze­strzenianiu broni jądrowej, starając się jednocześnie u- sprawiedliwić zachodnie plany utworzenia wielostronnych sił nuklearnych w ramach NATO.

basador ZRA w Ghaneb.Program wizyty ZSRR M.prezydentaNasera w Moskwie przewiduje szereg spotkań z przywódca­mi radzieckimi, 1 września w godzinach porannych prezy­dent Naser i towarzyszące mu osoby udadzą się do Belgradu z trzydniowa wizytą na zapro­szenie prezydenta Tito. (PAP)
W ONZ sprawa
reprezentacji ChRL26 bm. grupa przedstawicieli9 krajów wniosła formalnie naporządek dzienny sesjiZgromadzenia Ogólnego NZ specjalny punkt pt. „Sprawa reprezentacji Chin w ONZ oraz przywrócenia praw Chińskiej Republice Ludowej”. Wniosko­dawcami w tej sprawie są: de­legacje Albanii, Algierii, Kam­bodży, Gwinei, Mali, Rumunii, Ghany, Burundi i Konga- Brazzaville.W ONZ oczekuje się, że lista wnioskodawców się zwiększy. Obserwatorzy w ONZ z wiel­kim zainteresowaniem oczeku­ją debaty nad tym wnioskiem. Nastąpi ona prawdopodobnie w październiku, jeśli obrady XX sesji będą przebiegać zgodnie z przewidywaniami.PAP

w „Prawdzie"Czwartkowa „Prawda” za-mieściła artykuł sekretarza KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Józefa Tejchmy, zatytułowany „Klu­czowy problem”.Autor omawia obszernie sprawy związane z utworze­niem w Polsce trwałej bazy paszowej. (PAP)
Katastrofa samochodowa pod Warszawą

Tragiczna śmierć trzech 
pracowników Ambasady NRD

W miejscowości Łazy pod War­
szawą wydarzył się w nocy ze śro­
dy na czwartek tragiczny wypa­
dek samochodowy, w czasie któ­
rego śmierć poniosły 4 osohy: rad­
ca handlowy Ambasady NRD w
Warszawie Gerhard Wallstein, I 
sekretarz Ambasady — Bruno 
Lembke, attache handlowy Amba­
sady Max Mneller oraz kierowca 
wo-u Kazimierz Folta.

Przedstawiciele Ambasady NRD 
wracali z Krakowa, gdzie ucze­
stniczyli w otwarciu technicznej 
wystawy NRD.

Jak wynika z informacji Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w War­
szawie samochód osobowy „Woł­
ga” którym jechali przedstawiciele 
Ambasady NRD zderzył się z au­
tobusem PKS marki „Jelcz” pro­
wadzonym przez kierowcę Henry­
ka Pietrzaka. Samochód osobowy 
przypuszczalnie w wyniku pośliz­
gu został zarzucony pod maskę 
autobusu. W wyniku zderzenia 
pojazdów pasażerowie oraz kie­
rowca „Wołgi” ponieśli śmierć na 
miejscu. Dwie osoby spośród pa-

Warszawy niedawno; on również 
osierocił żonę i dziecko.

*
W związku z tragiczną śmiercią 

człon.-ów. Ambasady NRD kierow­
nik MSZ — wicemin. Józef Winie- 
wicz wystosował telegram kon­
dolencyjny do ministra spraw za­
granicznych NRD — Otto Winze- 
ra.

Kierownik MHZ — wicemin. Jó­
zef Kutin przesłał depeszę z wy­
razami głębokiego współczucia do 
ministra handlu zagranicznego i 
wewnątrzniemieckiego NRD — 
Horsta Soelle. (PAP)

sażerów autobusu odniosły 
obrażenia.

W tragicznym wypadku 
Chodowym straciło życie 
przedstawicieli Ambasady

lekkie

samo- 
trzech 
NRD.

Zginęli w czasie pełnienia obo­
wiązków zawodowych, mających 
na celu rozszerzenie kontaktów 
handlowych między NRD a Pol­
ską.

35-letni Gerhard Wallstein, któ­
ry był radcą handlowym w War­
szawie od roku, osierocił żonę i 
dwoje dzieci. Bruno Lembke pra­
cował w naszej stolicy od 2 lat, 
pozostawił żonę i troje dzieci. 40- 
letni Max Mueller przybył do

Seul pod kontrolą 
wojskaPonad 10 tys. studentów — jak donoszą agencje zachodnie z Seulu — uczestniczyło w star ciach z policją i wojskiem, któ­re za pomocą palek i gazów łzawiących usiłowały rozpę­dzić demonstrantów. Masowe demonstracje studentów pro­testujących przeciwko układo­wi japońsko-południowokore- ańskiemu, trwają już piąty dzień w tym mieście.W związku z tym, że władze nie mogą sobie poradzić z opa­nowaniem demonstracji prze­kazano miasto pod kontrolę wojska.Były prezydent kraju — Po Sun Yun wystąpił, aby rząd podał się do dymisji i prze­prowadzono w kraju wybory powszechne. (PAP)

Głosy prasy śiuiatoirej
o kosmicznych eksperymentach USA

„Krasnaja Zwiezda”, informując o locie statku 
kosmicznego „Gemini-5”, stwierdza, iż lotowi te­
mu przyświeca cel nie tylko naukowy, lecz także 
wojskowy: Pentagon wykorzystuje loty statków 
„Gemini” dla zbadania możliwości przechwytywa­
nia sztucznych satelitów i prowadzenia zwiadu 
wojskowego z Kosmosu.

że Amerykanie nigdy nie umieszczą broni w prze­
strzeni kosmicznej. Ale co on właściwie rozumie 
pod pojęciem broni? Czyż działalność szpiegowska 
z pojazdu kosmicznego nie zalicza się do tego?”.

ekonomicznego oraz bodźców, zwiększających zainteresowa­nie wzrostem produkcji, obni­żką kosztów, efektywnością inwestycji oraz skracaniem ich z cykli. Zamierzamy ustalać dy­rektywny wskaźnik rentowno­ści i tzw. normy finansowe na okresy dłuższe niż rok. Wy­mienię tu np. normy procento­we wpłaty części zysku przed­siębiorstw do zjednoczenia i zjednoczenia do budżetu, nor­my podziału amortyzacji, nor­my odpisów z zysku (osiągnię­tego w skali zjednoczenia) na fundusz inwestycyjny zjedno­czenia i na jego fundusz re­zerwowy, normy odpisów na fundusz zakładowy, itp. Bę­dziemy te wskaźniki ustalać na okres od 2 do 5 lat.Trzeba dalej podkreślić o wiele mocniejsze niż dotych­czas wzajemne powiązanie między gospodarką przedsię­biorstw w zakresie środków obrotowych a ich gospodarką j środkami trwałymi oraz mię- ' dzy zyskiem przedsiębiorstwa a jego możliwościami rozwojo­wymi. W nowym systemie przewidujemy, że wzrost za­pasów jak również inwestycje własne przedsiębiorstw finan­sowane będą z jednego fundu­szu, tj. funduszu rozwoju. Roz­wiązanie to ma na celu wyko­rzystanie skłonności przedsię­biorstw do inwestowania •— dla zdecydowanej poprawy go­spodarki materiałowej i racjo­nalnego obniżania zapasów. Pragnąłbym dodać, że dla uru­chomienia dodatkowych bodź­ców dla eliminowania zbęd­nych zapasów i wzrostu efek­tywności własnych inwestycji przedsiębiorstw, środki wcho­dzące w skład funduszu roz­woju będą oprocentowane. Oszczędne ich wykorzystywa­nie będzie więc przynosić przedsiębiorstwu i jego zało­dze określone korzyści.Dyspozycyjność zjednoczeń w dziedzinie finansów będzie rozszerzona i uelastyczniona. Dodam że sytuacja finansowa zjednoczenia i jego możliwości rozwojowe będą znacznie sil­niej uzależnione od rozmiaru zysku osiąganego w skali ca­łego zjednoczenia.W systemie finansowym bu­downictwa wiele rozwiązań będzie podobnych, ale są i in­ne elementy. Jak wiadomo, w uchwale IV Plenum ustalono, że w budownictwie przecho­dzimy generalnie na jednora­zowe rozliczanie za gotowe obiekty.Całość robót będących w to­ku finansowania będzie (z wy­jątkiem pewnych szczególnych przypadków) wyłącznie kredy­tem bankowym. Chcemy przez to uzyskać wzrost zaintereso­wania przedsiębiorstw dotrzy­mywaniem i skracaniem cykli budowy obiektów. Powinno się to przyczynić nie tylko do wcześniejszego uzyskiwania efektów produkcyjnych, ale także do obniżenia kosztów, realizacji inwestycji.Począwszy od 1 stycznia | 1966 r. wszystkie nowo rozpo­czynane inwestycje centralne — z wyjątkiem priorytetowych — będą finansowane kredy­tem, udzielanym przez bank. W razie przekroczenia kosztów przewidzianych w dokumenta­cji lub przekroczenia planowa­nego terminu oddania obiektu do użytku, kredyt będzie pod­legać oprocentowaniu, obcią-

żającemu wyniki przedsiębior­stwa. Z drugiej strony w ra­zie uzyskania — w toku reali­zacji — oszczędności, pozosta­nie ona częściowo w dyspozy­cji inwestora i będzie mogła być wykorzystana na dodatko­we produkcyjne inwestycje własne przedsiębiorstwa i na budownictwo mieszkaniowe.Oddziaływanie banku na no­we rozpoczynane inwestycje zjednoczeń będzie jeszcze sil­niejsze, ponieważ banki będą uprawnione do odmowy kre­dytowania inwestycji nie tyl­ko niecelowych lub nieprzygo­towanych, ale także nieefek­tywnych, a ponadto kredyty będą oprocentowane.
Kilka słów o planowanej refor­

mie zasad tworzenia i podziału 
funduszu zakładowego. Projekto­
wane zmiany uzależniają wysokość 
funduszu zakładowego od stopnia 
wykonania przez przedsiębiorstwo 
dyrektywnego (planowanego) wska­
źnika rentowności (w zasadzie — 
stosunek zysku do kosztu własne­
go sprzedanej produkcji). Schemat 
działania nowego systemu będzie 
prosty. Nieosiągnięcie odpowied­
niej rentowności spowoduje obni­
żenie odpisów na fundusz zakłado­
wy. Natomiast uzyskanie ponad­
planowej rentowności spowoduje 
podwyższenie odpisów; odpowied­
nie przepisy przeciwdziałać będą 
tendencjom do „zaniżania” pla-

nów. Specjalnie podwyższone ma­
ja być srawki dla przedsiębiorstw, 
które zaplanują i osiągną rentow­
ność wyższą od dyrektywnej.To są główne założenia re­formy. Dochodzą tu jeszcze problemy cen fabrycznych, oprocentowania środków trwa­łych, rachunku kosztów i in. Wszystkie te zagadnienia są równolegle i kompleksowo rozwiązywane. (PAP)
Z obrad kongresu 

historii naukiW czwartek w trzecimidniu odbywającego się w War­szawie XI Międzynarodowego Kongresu Historii Nauki — kontynuowane były obrady w sekcjach. Na posiedzeniach tych dyskutowano problemy ogólne dotyczące historii. roz­woju nauki, jak też dziejów poszczególnych jej dyscyplin.Część uczestników kongresu opuściła w czwartek Warsza­wę udając się na sympozjum kopernikańskie do Torunia oraz na sympozjum poświęco­ne dawnej technice hutniczej, które odbędzie się w Kielcach.PAP
Szi^ajear^kl ufleźowlae

Najwyższy w Szwajcarii gmach 
stanie w Neumatt koło Zurychu. 
Będzie to wieżowiec o wysoko­
ści 100 m, w którym mieścić się 
będą sklepy, hotel, restauracje, 
biura, mieszkania, kryte baseny 
itp. Na zdjęciu: rusztowanie na 

miejscu budowy wieżowca.
Fot. — CAF

Johnson obawia się 
dalszych zamieszek 

na tle rasowymPodpisując w czwartek usta­wę o kredytach na roboty pu­bliczne, prezydent Johnson wspomniał w tonie przestrogi o niedawnych krwawych wy­darzeniach w Los Angeles i o możliwości dalszych podob­nych wydarzeń, jeżeli nie u- czyni się więcej, aby złagodzić nędzę ludności murzyńskiej. Johnson obawia się, że za­mieszki na tle rasowym mogą objąć nawet Waszyngton. „Ostrzegam was — powiedział prezydent — że i tu, w dy­strykcie Columbia, zegar idzie naprzód, czas płynie”. Johnson podkreślił, że śledztwo w spra­wie przyczyn rozruchów w Los Angeles posuwa się naprzód zbyt wolno i że niezbędny jest pośpiech, chociaż „martXvych nie można już przywrócić do życia”.Jak ironia brzmiały wypo­wiedziane przy tym słowa Johnsona, że przecież Los An­geles jest „pięknym, postępo­wym miastem”. (PAP)

Dla rencistów i pracownikówzakładów nieuspołecznionych

Lot „Gemini” oraz wypowiedzi prezydenta John­
sona, zapowiadającego zbudowanie do roku BJ68 
stacji kosmicznych, są tematem niemal wszyst­
kich czwartkowych dzienników NRF. Podkreślają 
one te stwierdzenia, które dotyczą militarnego zna 
czenia przedsięwzięć amerykańskich, a zapowia­
daną przez Johnsona, stację kosmiczną, określają 
wręcz, jako „militarną”. Dzienniki cytują słowa 
Johnsona, iż stacja służyć będzie „do obrony na­
rodu” oraz przypisują czysto wojskowe znaczenie 
obserwacji, dokonywanych przez załogę „Gemi-

Dziennik „New York Times” nie ukrywa w ar­
tykule wstępnym, że zapowiedziane przez prezy­
denta Johnsona wysłanie na orbitę okołoziemską
laboratoriów z załogą 
charakter militarny. W 
my m. in,:

„Lotnictwo wojskowe

ludzką na pokładzie, ma 
artykule wstępnym czyta-

Stanów Zjednoczonych od

W komentarzu „Frankfurter Rundschau” czyta­
my:

„Bajeczka o pokojowym charakterze badań 
przestrzeni kosmicznej, którą nas — a zwłaszcza 
Senat USA — karmiono od dawna w różnych wa­
riantach, prysła, jak bańka mydlana... Tego, kto 
analizował zadania, jakie powierzono Cooperowi 
i Conradowi w „Gcmini-5”, nic zaskoczyła wypo­
wiedź Johnsona na temat bliskich postępów „w 
dziedzinie obrony narodu”. Johnson powiedział,

lat domagało się umieszczenia na orbicie takich 
laboratoriów... Takie laboratoria w prze^rzeni 
kosmicznej mogą być zdolne do wychwytywania 
i niszczenia satelitów nieprzyjaciela. Oczywiste 
jest również ich znaczenie dla sprawowania nad­
zoru policyjnego.”

W dalszym ciągu artykułu dziennik stwierdza, 
że laboratoria takie „mogą oczywiście służy ć za­
równo dla celów ofensywnych, jak i defensywnych, 
i że „podając do wiadomości tę decyzję o cUarak- 
terze militarnym”, prezydent Johnson dokonał 
równocześnie „pokojowego gestu”.

W zakończeniu dziennik stwierdza, że „kluczo­
wym zagadnieniem dla ludzkości jest nadal zbro­
jenie się, a nie rozbrojenie, i że umieszczenie na 
orbicie laboratoriów wojskowych z załogą ludzką 
na pokładzie, stanowi nowe, budzące trwogę, wy­
darzenie w tej dziedzinie”. (PAP)

W Jemenie 
umilkły strzałyNa granicy między Jemenem a Arabią Saudyjską dały się zaobserwować wczoraj pierw­sze oznaki rozładowania na­pięcia. Zaraz po otrzymaniu przez połączone siły egipsko- jemeńskie rozkazu wstrzyma­nia ognia (wydał go prezydent Sallal, przebywający jeszcze w Kairze), rząd jemeński, w Sa­nie nakazał natychmiastowe zaprzestanie kampanii radio­wej i prasowej wymierzonej przeciwko Arabii Saudyjskiej. Również ze strony rojalistów podjęto kroki zgodne z poro­zumieniem zawartym między Naserem a królem Fajsalem.

Awaria sieci 
elektrycznej

Ogólna awaria w systemie ener­
getycznym spowodowała wczoraj 
przerwę w dostawie prądu. W 
godz. od 18.25 do 18.40 wszystkie 
dzielnice Poznania zaległy ciem­
ności, przerwany został również 
dopływ wody. Awarię, która wy­
stąpiła w okolicach Płewisk, 
udało się szybko naprawić, (na)

Sprostowanie
Wczoraj w informacji pt. ,Se-

ria partyzanckich ataków w do­
linie rzeki Mekong”, zakradł się 
błąd. Omyłkowo wydrukowane 
zdanie, winno brzmieć: w ubie­
głym tygodniu straty amerykań- 
skię w Wietnamie były wyższe 
niż kiedykolwiek. '

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka li'. 
Centi la tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Zasady wypłacania 
dodatku mieszkaniowego

Ustalono już zasady wypłaca­
nia dodatku mieszkaniowego ren­
cistom i pracownikom nieuspo­
łecznionych zakładów pracy.

Jak informuje Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych, renciści obo­
wiązani są przedłożyć zaświadczę 
nie (wystawiane przez admini­
stracje domów mieszkalnych) — 
stwierdzające różnicę wysokości 
poprzedniego i obecnego czyn­
szu. Do zaświadczenia tego musi 
być dołączony odcinek przekazu 
rentowego z jakiegokolwiek mie­
siąca. W przypadku braku takie­
go odcinka, rencista powinien po 
dać w zaświadczeniu numer 
(znak) decyzji rentowej.

Po przedłożeniu oddziałowa ZUS 
(wypłacającemu rentę), zaświad­
czenia, każdy rencista otrzyma 
przysługujący mu dodatek za paź 
dziernik 1965 r. — jako oddziel­
ną wypłatę, poza miesięczną ren­
tą. W następnych miesiącach do­
datki będą ■wypłacane wrąz z ren 
tą (w dotychczasowych terminach 
jej płatności).

Dyrekcja ZUS podkreśla, że 
sprawne wypłacanie dodatków 
jest w dużej mierze ząjeżne od 
szybkiego nadesłania przez ren­
cistów zaświadczeń, łącznie z od­
cinkiem przekazu lub znakiem de 
cyzji rentowej.

Decyzją Ministra Finansów o- 
raz przewodniczącego Komitetu 
Pracy i Płacy, dodatki mieszka­
niowe dla pracowników nieuspo­
łecznionych zakładów pracy, bę­
dą wypłacane przez te zakłady 
łącznie z miesięcznym wynagro­
dzeniem za pracę. Kwota dodat­
ku będzie zaliczona na poczet 
składek od ubezpieczeń społecz­
nych, należnych od zakładu pra­
cy.

Szczegółowy tryb wypłaty do­
datku oraz rozliczania się nieu­
społecznionych zakładów pracy 
z oddziałami ZUS, reguluje in­
strukcja prezesa Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych, którą wszy­
scy pracodawcy otrzymają za po­
średnictwem oddziałów ZUS.

PAP
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opracował Michał Łuczak.



Cena kategorii

„Czystka“ gastronomiczna
J

eśli ktoś kogoś nabija w butelkę, to na pew no w butelkę po „czystej gastronomi­cznej”. Qd dawna był to artykuł, który zawsze znaj­dował się na zamówienie w restauracji, choćby tam wszy­stkich potraw brakowało. Na­bijano nas w butelkę gastro­nomiczną obfitym jadłospisem bez pokrycia w kuchni, żółwią obsługą, brakiem taktu i... sło­ną ceną.Prócz ostatniego — wszyst­kie powyższe tematy zostały dokumentnie opisane w książ­kach zażaleń, gametach i tygo­dnikach satyrycznych. Tylko ceny wymykały się jakoś na­szej uwadze. A przecież za ten sam brak rozmaitości jadłospi­su, za jednakowo złą jakość potraw, niewygodę lokalu — płacimy różne ceny, zależnie od kategorii zakładu: S, I, II lub III.
Ceny bez pokryciaNiejedno zmieniło się w na­szej gastronomii w ciągu osta­tnich lat. Nie na tyle jednak, żeby pozostawić w spokoju ca­łą gamę cen i kategorii, czę­sto bez realnego pokrycia. Pro blem ten dojrzał resort handlu wewnętrznego, rozpoczynając od stycznia br. wielką „czy­stkę” gastronomiczną, badając skrupulatnie tzw. otwarte ży­wienie zbiorowe. Liczne ko­misje w całym kraju upatrzy­ły sobie szczególnie lokale o wyższej hierarchii cenniko­wej. Jednocześnie bowiem z przyznaniem tym lokalom pra wa do pobierania przy rachun­ku 10 proc, za obsługę, posta­nowiono sprawdzić warunki, jakie one mieć powinny, by móc pobierać wyższe ceny. Są to różne kryteria: stan obsługi lokalu i jej znajomość zawodu, wielkość zaplecza (od czego m. in. zależy ilość i różnorodność potraw), wyposażenie zakła­du (zastawa, meble itp.), stan higieny i estetykę wnętrza.Blady strach padł wówczas na poznańskich gastronomi- ków: ten i ów próbował... prze chytrzyć komisję weryfikacyj­ną, wypożyczając na czas kon­troli sztućce lub kelnerów, in­ni zabrali się jednak z miejsca do uzupełnienia sprzętu i re­montów lokali, bo wiedzieli, czym to pachnie. Już dwa lata temu, z inicjatywy miejskiego Wydziału HandljK. c<była się w Poznaniu podobna kontrola, która zakończyła się pozba­

wieniem wyższej kategorii — 16 poznańskich lokali.
Z własnej inicjatywyNiedawna, prawie półroczna weryfikacja ludzi i zakładów również przyniosła owoce: dalszych osiem lokali musiało się pożegnać z niezasłużenie wyższymi obrotami, przecho­dząc na kategorię II. Taki niesławny (lecz realny) los spotkał dawne lokale „S” jak Arkadia i Marago, na tej sa­mej drodze jest i Wrzos, któ­ry spadł do kategorii I. Obro­nił się jedynie Uśmiech, który odzyskał szanse (I kat.) po przeprowadzeniu remontu oraz — o dziwo — Adria, choć li­czni goście nieraz mają Adrii sporo do zarzucenia. Nawet prześwietny Merkury miał kło poty z komisją, która zwróci­ła uwagę, że hotel „Orbisu” nie dysponuje wymaganą (85 proc, obsługi) liczbą starszych kelnerów. Obecnie Merkury i wiele innych zakładów ma obowiązek przeszkolenia częś­ci swoich pracowników.W wyniku weryfikacji kadr poznańskiej gastronomii stwier dzono, że 596 osób (28 proc, ogółu tu zatrudnionych) musi uzupełnić swoje wiadomości fachowe, a 3 proc. (55 pracow­ników) musi się pożegnać z tym zawodem z braku kwali­fikacji.W rezultacie dawnej i obec­nej „czystki” w 24 lepszych poznańskich restauracjach i kawiarniach obniżono katego­rię, sprowadzając cenniki... na

ziemię, 34 zakłady otrzymały prawo pobierania dodatku za obsługę, 69 proc, gastronomi- ków uznano za odpowiednich w tym zawodzie, co jest wy­nikiem jednym z lepszych w kraju. I ostatni rezultat — większa dbałość o wyposaże­nie i sprzęt naszych PZG: sa­mych tylko kawiarni odre­montowano w pierwszym pół­roczu br. (weryfikacja!) tyle, co w całym roku ubiegłym. I choć ostra ocena odbiła się ujemnie na planie obrotów (wzrost o 2,7 proc, wobec 6—8 proc, w latach poprzednich), była na pewno słuszna i po­trzebna — w interesie klienta.
Niewykorzystana 

szansaJaki przebieg miała ta we­ryfikacja w województwie?Dotychczas na 645 lokali oce niono 588, przy czym w 7 ob­niżono kategorię z II na III. Analiza kadr wykazała, że tyl­ko 43 proc, pracowników wiel­kopolskiej gastronomii odpo­wiada wszystkim wymogom tego zawodu, większość — 51 proc. ■— musi uzupełnić kwa­lifikacje, a 6 proc. — opuścić gastronomię.To już znacznie smutniejszy obraz, niż w Poznaniu. Niepo­kojący jest zwłaszcza poziom kadr i rezultat weryfikacji za­kładów. Siedem przypadków obniżenia kategorii, nie jest odpowiednikiem sytuacji, ist­niejącej w gastronomii woje­wództwa. Wydaje się, że nie

wszystkie rady w powiatach dostrzegły w tej akcji dosko­nałą okazję do gruntownego przeglądu swej gastronomii, okazję do podwyższenia jej poziomu przez pozbycie się nieprzydatnych ludzi i lokali, do przejścia w szerszym za­kresie na samoobsługę. Decy­dującym tu był bodaj nie in­teres konsumenta, lecz wiel­kość ewentualnie utraconych obrotów.Obecna weryfikacja nie po­winna więc być ostatnią. Szczególnie przydałaby się ga­stronomii gminnych spółdziel­ni, której w tej akcji nie brano pod uwagę, dotyczyła bowiem zakładów wyższych kategorii. Wydaje nam się, że pora przyj rżeć się wszystkim, także i gorszym zakładom. Zachęca­my do tego wielkopolskich ga­stronom ikó w, by obroty pod­nosić nie tylko ilością zakła­dów ale i jakością — dobrą kategorią obsługi.Inicjatywa taka jest konie­czna ponieważ teraz z kolei trzeba skontrolować stan prze­kwalifikowania kadr, a przy­pominamy — podlegać temu powinno 51 proc, zatrudnio­nych! Potrzeba ciągłej wery­fikacji w gastronomii także dlatego, żeby przyzwyczaić przedsiębiorstwa do stałej kontroli podstaw ich obrotów. Zacenękategorii nie po­winni płacić tylko konsu­menci, ale także sama gastro­nomia, jeśli nie umie, czy nie może — stworzyć warunków odpowiednich dla danej kate­gorii. ZBILUT SĘK

BEREZI AC Y
„...Nie będę mówił o biegach do upadłego po 

korytarzach i celach, o „kaczych chodach”, „żab­
kach”, pełzaniu na samych łokciach, przeplatanych 
wyrafinowanymi pomysłami „wypoczynku” w 
przysiadzie ze wzniesionymi nad głową rękoma. O 
poniewieraniu człowiekiem cieleśnie i moralnie, o 
poniżaniu jego godności i mieszaniu z błotem, o 
obrzucaniu najordynarniejszymi wyzwiskami i 
biciu, biciu bez opamiętania, do krwi, do utraty 
przytomności.

— Od. nas droga prowadzi na cmentarz, do szpi­
tala, albo do domu wariatów — mawiali poli­
cjanci...”Jest to fragment wspomnień Jakuba Pra- wina, jednego z 89 autorów, których wspo­mnienia złożyły się na wydaną ostatnio przez Zakład Historii Partii przy KC PZPR, na­kładem „Książki i Wiedzy”, księgę pt. „Be- reziacy”. Wydawnictwo niezmiernie potrzeb­ne. Kto dzisiaj wie, czym była i jak wy­glądała Bereza? Termin ten, choć wymienia­ny obecnie jednym tchem obok innych środ­ków represyjnych tzw. sanacji, jest dla współczesnych nam, młodych ludzi, nieomal zamierzchłym mitem.W rzeczywistości Bereza Kartuska, nazy­wana w urzędowej nomenklaturze przedwo­

jennej obozem odosobnienia, została założo­na w roku 1934, na osobisty rozkaz Piłsud­skiego i ówczesnego premiera Kozłowskiego, na wzór i podobieństwo istniejącego już wów czas hitlerowskiego obozu koncentracyjnego w Dachau. Istota Berezy polegała na tym, że wszystko działo się tam bez sądu.. Począwszy od skierowania (decyzje w sprawie osadza­nia w Berezie wydawały władze administra­cyjne), aż do rozpanoszonego w obozie ter­roru. Warunki przebywania w Berezie były nadzwyczaj ciężkie. Praca ponad siły, mal­tretowanie, bicie, prześladowania, karcery, spanie za karę na mokrej, betonowej posadz­ce, stanie w zimie nago na otwartym po­wietrzu...Więźniowie Berezy pochodzili z różnych warstw społecznych przedwrześniowej Pol­ski, z rozmaitych stron kraju i narodowości. Przeważnie komuniści, ale także lewicowi socjaliści, radykalni ludowcy i bezpartyjni antyfaszyści.Obecnie w kraju i za granicą żyje jeszcze kilkuset byłych więźniów Berezy Kartuskiej. Wspomnienia części z nich złożyły się na księgę pt. „Bereziacy”. (API)
PP „ORS” Oddział w Poznaniu 

ZAWIADAMIA, 
że w czasie od dnia 1—14 września 1965 r.

AGENCJA „ORS” przy ul. Głogowskiej 16

BĘDZIE PRZENIESIONA

na ul. Głogowską 103.
' ~ M6058

Praca

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„INTROKARTON” 

Poznań, ul. Kraszewskiego 28, 
POSZUKUJE W DZIELNICY JEŻYCE 
GARAŻU dla samochodu „ŻUK”. 
Oferty prosimy kierować pod adresem: 

Pozn. Spółdz. Pracy „Introkarton”, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 9, telefon 566-01 i 545-61. 
''  M6082

2 uczniów, uczennicę — 
przyjmę w naukę kra- 
wicctwa. M. Maciejewski. 
Luboń, ul. Okrzei 53.
______________________ 5437g
Zegarmistrz poszukuje 
pracy w Poznaniu lub o- 
kołicy. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5411g._________________  
Dwóch krawców młod­
szych orzyjmę. także z 
prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 54212.

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub na 
stale. Winogrady 37 m. 2, 
od godz. 16. 5582g

Maszyna krawiecka, cięż 
ka, marki „Paf” na prąd 
— sprzedam korzystnie.
Tel. 669-67. 5483g

Sprzedaż Sprzedam nowoczesny

Sprzedam owczarki al­
zackie (szczenięta), rodo­
wodowe. Tel. 698-31.
______________________ 54332
Sprzedam motocykl WFM. 
Ul. Knapowskiego 12.
_______ ' __ 54762 
Sprzedam pianino marki 
„Bliithner”. Poznań, ul. 
Inżynierska 11 m. 5, tel. 
535-12, godz. IG—20. 54352

wózek dziecięcy. Poznań, 
ul. Jarochowskiego 30 m. 
3, w godz. od 16. 5541g
Pianino czarne krzyżowe, 
płyta metalowa w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Tel. 536-56. godz. 16—18.

5583g

toKale

Koleżeństwu:
H. Frąckowiak i J. Budasz 

z powodu śmierci Rodziców 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

i wszyscy WSPÓŁPRACOWNICY 
Państwowego Zakładu Unasieniania Zwierząt

Zamienię samodzielne 
mieszkanie 2-pokojowe, 
słoneczne z kuchnią, ła­
zienką. Stare Miasto, na 
podobne 3-pokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5406g.
Dwupokojowe samodziel­
ne mieszkanie z kuchnią 
i łazienką, balkonem — 
zamienię na 2 lub 2Vi — 
mniejsże. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5412g.

Dnia 24 sierpnia 1965 r. ■ skończył swój praco­
wity żywot, drogi brat oraz wuj, śp.

Władysław Kowalski
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 27 bm. 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA 
____  6078g

w Poznaniu. 6065g

Dnia 25 sierpnia 1965 r., zmarł w wieku 74 lat. 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ANTONI TOMICKI

ZONA, SYN, ZIĘĆ, WNUK

Dnia 24 sierpnia 1965 roku zmarł, śp.

Władysław Kowalski
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas. 
nia°Fw;e^ się w piątek, dnia 27 sierp-
na Górczyrńef 1 Z kaPlicy cmentarza

Rada zarząd pracownicy
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Metalowców w Poznaniu.
60762

Poznań, Międzychód, Zbąszyń. 6i22g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim .smutku pogrążeni

Dnia 26 sierpnia 1965 r. odszedł od nas na za­
wsze, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, wujek i dzia­
dek, przeżywszy 76 lat, śp.

Władysław Kurasz
emeryt Urzędu Celnego, powstaniec wielkopol­

ski, odznaczony Krzyżem Powstańczym. •
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 sierp­

nia o godz. 11.30, na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 
Poznań, Szczecin, Zielona Góra. 6134g

91
Chwytałem się jakichś przedmiotów, przesfępowałem 

przez rury, omal nie zwaliłem się w jakaś jamę, wreszcie 
zatrzymałem się na niewielkiej wolnei przestrzeni. Trzeba 
było czekać świtu, bez zapałek i latarki nic nie mogłem 
zrobić.

Rozsiadłem się wygodnie i przygotowałem sie do cze­
kania. Nagle z wierzchu błysnęła smużka jaskrawego 
światła. Na sekunde otwarto jakieś drzwi i w tym przelot­
nym świetle spostrzegłem, że siedzę na stopniu spiralnych 
schodów nad skrajem metalowej kadzi. Drzwi znowu za­
skrzypiały, nie wiedziałem co poczęć. Po chwili słałem 
u drzwi, ściskając w ręku pistolet.

Nasłuchiwałem kilka sekund, potem silnym pchnięciem 
rozwarłem drzwi i wpadłem do przestronnej jasno oświe­
tlonej sali. Zobaczyłem kobietę, która właśnie w tej chwili 
przekręcała niklowy zawór wielkiego zbiornika. Kobieta 
odwróciła się i krzyknęła ochryple. To była Frau Einzieg.

— Proszę wybaczyć, madame, że niepokoję —- wyce­
dziłem przez zaciśnięte zęby. —- Radzę pani zachowywać 
się rozsądnie.

Wytrzeszczyła na mnie bezmyślne oczy. Zauważyłem ża 
jej ręka przesuwa się wolno po ścianie.

— Proszę odejść od ściany i nie próbować wzywać 
nikogo na pomoc. Pani wie z czym sie pożegnamy oboje...

— Jak się pan łu znalazł? — spyłała ledwie poruszając / 
ustami.

— To już nie takie ważne, Frau. Bardziej interesuje mnie 
co pani tu robi.

— Ja... ja...
— Proszę siadać — rozkazałem — wskazując pistoletowi 

mały metalowy taboret.
Siadła pokornie nie spuszczając ze mnie bezbarwnych, 

wytrzeszczonych oczu.
------------------------------------M,

— Pani mi sama opowie wszystko po kolei, czy mam 
zadawać pytania pomocnicze, Frau?

— Czego pan chce?
— Skąd do wodociągu zasilającego wasz oddział do­

prowadza się ług?
Rzuciła krótkie spojrzenie na prawo. Zobaczyłem wmu­

rowany w ścianę metalowy zbiornik, na którym wielkimi 
czerwonymi literami było wypisane „KON".

— Aha, wodorotlenek potasu? A dużo trzeba go do­
dawać do wody, żeby wasze ofiary nie skamieniały?

— Siedem i pięć dziesiątych — odpowiedziała chrypłi- 
wie.

— A co będzie jeśli wyłączymy ług? .»
Nic nie odrzekła, zasyczała tylko złowrogo.
— Zaraz więc to zrobimy — oświadczyłem. —- Proszę 

zamknęć kran!
Einzieg podeszła bokiem do zbiornika z ługiem i po­

częła wolno zakręcać kran.
Zamknęła kran z całej siły.
— Wszystko?
— Nie, nie wszystko — powiedziałem i uważnie patrzy­

łem w jej poszarzała twarz.
— Co jeszcze?
— A gdzie naczynie z katalizatorem, który dodajecte 

do pitnej wody, żeby w organizmie następiła zamiana 
węgla na krzem?

Milczała.
— Frau Einzieg, ma pani jedyna szansę, żeby nieco po­

lepszyć swój los. Proszę zrozumieć, że pani już ni „Western 
Chemical", ni „Chemische Zentral" nie pomoże. Sadzić 
was będą nowe, tutejsze władze. Gdzie katalizator i jak 
się go wprowadza do wody pitnej?

Jej twarz zsiniała ze złości i strachu. Wolno cofała się 
wzdłuż ściany nie odrywając wzroku od pistoletu.

fcdn)

Pokój kulturalnemu ucz­
niowi ewent. z utrzyma-
niem 
Biuro

wynajmę. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 5407g.
Poszukuję 2 pokoje z 
kuchnią, wyłączone, e- 
wcntualnie do wykończę 
n:a. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5495g.
Przyjnię pana na wspól­
ny pokój. Poznań, Cie­
szyńska 26. 5446g
Kulturalnego pana u-zyj- 
me na wspólny pokój. Ul. 
Ostroroga 16 m. 1, godz.
17-20. 5447g
Asystent poszukuje po­
koju. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5450g.

Pokój wspólny Z studen­
tem sportowcem wynaj- 
mę niepalącemu studen­
towi lub uczniowi —■ od 
września. Dzielnica Wil­
da. Oferty Biuro Ogło­
szeń; Grunwaldzka 19 dla 
55Slm.

Dnia 25 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, drogi 
ojciec. b’rat, teść i dziadek, śp.

Tadeusz Turno
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarza parafial­
nego na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamia w nieutulo­
nym smutku pogrążona

ŻONA Z SYNAMI, SYNOWĄ I WNUCZKĄ 
Poznań, ul. Szydłowska 13/9. 6106g

Dnia 26 sierpnia 1965 r., po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostra i ciocia, przeżywszy 
łat 76, śp.

Franciszka Piosicka 
z domu KOZŁOWSKA 

odznaczona Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej Matki Bo­
skiej Bolesnej.

O bolesnej stracie zawiadamia
T RODZINA
Leszno, ul. Leszczyńskich 41. «103g

Dwie panienki, po stu-1 
diach, poszukują niekrę- 
puja.cego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5470g.
Pracujący kawaler poszu 
kuje pokoju niekrępują- 
ccgo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5473g.___________________  
Uczące się rodzeństwo 
poszukuje pokoju (cen­
trum). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5477m.
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Nieruchomnśc

Sprzedam domek jedno­
rodzinny przy tramwaju 
lub zamienię większy — 
komfortowy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5487g.
Kupię domek jednoro­
dzinny z wygodami do 
pięciu pokoi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5486g.

^W^RADIoZTEtKWIZlI

RADIO — PROGRAM I; 1G.16 Muzyka rozrywko­
wa; 16.35 Program młodzieżowy; 17.95 Kultura pil­
nie poszukiwana; 17.25 Madrygały i Motety Daw­
nych Mistrzów w wykon. Chórń Rozgł. Wróci, PR 
pod dyr. E. Kajdasza; 17.59 Audycja Ośrodka Ba­
dań Opinii Publicznej; 18.95 „W poszukiwaniu na­
boju elektrycznego” pogadanka J. Ryteń; 18.39 
Koncert dnia; 19.30 Koncert estradowy litewskiej 
muzyki rozrywkowej; 20.35 Słuchowisko w/g sztu­
ki A. Yoitina „Portret”; 21.20 — Ze współczesnej 
poezji litewskiej; 21.35 Reportaż W. Zazdrowskie- 
go z Afryki; 21.55 — Z cyklu: „Najpiękniejszych 
Kwartetów Mozarta”; 22.23 Tydzień muzyki ru­
muńskiej; 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Kwa­
drans melodii rozrywkowych; 23.15 Koncert słyn­
nych solistów.

WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muzyka; 8.35 „Z wokandy” — 

aud. J. Butejkis; 8.55 Jan Nepomucen Hummel: 
Koncert fortepianowy h-moll op. 8S; 9.30 Dla dzie- 
cińców wiejskich i przedszkoli aud. sł. muz. pt. 
„Na krakowskiej ziemi” w oprać. M. Wieman; 
10 4 X 10 polskich zespołów instrumentalnych; 
10.40 Z życia Zw. Radź.; 11.35 Aud. dokumentalna; 
13.20 „Zagadka literacka”, „Niezapomniane stro­
nice”; 13.45 Stylizowana muzyka ludowa; 14.15 Au­
dycja dla rodziców; 14.30 Mówi Technika; 14.45 — 
Anatol Liadow: 8 rosyjskich pieśni ludowych; 15 — 
Melodie na organach Hammonda gra Benon Har­
dy; 15.10 Koncert solistów; 15.30 Dla dzieci ode.

powieści M. Brandysa pt.' „Pan Bieganek w 
E.110®1*”! Muzyka; 19.05 Muzyka i aktualnoś­
ci; 19.30 Tydzień Muzyki Rumuńskiej; 20.10 Dysku­
sja literacka; 21.35 Zespoły rozrywkowe i piosen­
karze; 22.05 „Powstańcy” — fragm. pow. Vincasa 
Mikolajtisa - Putinasa; 22.25 Wielka rewia orkiestr 
tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05, «, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.35 Program dnia; 17.40 25 lekcja 
18 ”N*e tylko dla pań” — magazyn; 

18.25 „Występ rumuńskiego zespołu estradowego”; 
18.50 „Zbliżenia” — magazyn młodzieżowy; 19.20 — 
Wszechnica TV: „Wymiana”; 19.50 Dobranoc 
lTdIie.nni?< » 20.20 „Z kamerą po kraju”; 20.35 — 
II Telewizyjny Festiwal Teatralny; 22.35 Dziennik.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Budowlani oddają nowe szkoły

IKaidego dnia 

300 kg cassate 
dla restauracjiDziennie blisko 300 kg popu­larnych cassate otrzymywały zakłady gastronomiczne w miesiącach letnich. Lody te dostarczała do poznańskich ka­wiarni Wytwórnia Lodów’ i Ciast „Mikado”. Wytwórnia ta, uruchomiona przez PZG „Restauracje”, posiada znacz­nie większe moce przerobowe, niż cukiernia „As” poprzednio produkująca smaczne lody. Stosownie do potrzeb rynku produkuje też pozostałe ga­tunki lodów oraz kremów. Dzięki fachowej obsłudze skła­dającej się z 17 cukierników wytwórnia przygotowuje pra­wdziwe smakołyki. Stąd wę­drują do kawiarni popularne szarlotki i ciastka z kremem, a do „Delikatesów” świeże pie­czywo cukiernicze. Pracownia należąca do PZG „Restaura­cje” dostarcza przede wszyst­kim tym właśnie zakładom swe wyroby. Dzięki temu re­stauracyjni. goście mogą i w tych lokalach spożywać popu­larne lody. Dziwi nas jednak, że w wielu restauracjach, na­wet I kategorii, trudno się do­prosić o cassate z bitą śmieta­ną. Ostatecznie — lokale te tak samo posiadają chłodnie czy lodówki jak kawiarnie. (wa)

WIKTOR K.. POZNAŃ — 
pyta, czy do dodatku mieszka­
niowego mają prawo osoby 
zarabiające więcej niż 3.000 zł 
miesięcznie?

— Uchwała Rady Ministrów o 
dodatkach nie ogranicza skali za­
robków, od których będzie wy­
płacany dodatek. Podstawę sta­
nowi zawsze zarobek bazowy i 
tylko w przypadku otrzymywania 
podwyżek do płacy, dodatek bę­
dzie zanikał.

ADMINISTRATOR DOMU. 
.1. CIAPAŁO, UL. WYSPIAŃ­
SKIEGO. K. N„ UL. DĄB­
ROWSKIEGO I J. G., PO­
ZNAŃ — zapytują, kto w przy 
szłości powinien uprzątać 
schody i dbać o porządek na 
klatce schodowej, oraz czy do 
nowego czynszu będzie się o- 
sobno płaciło, tzw. świadcze­
nia oraz koszty remontu?

— Jak już raz wyjaśniliśmy — 
po podwyżce czynszów sprawy 
czystości na klatkach schodo­
wych należeć będą do admini­
stracji. Tam, gdzie nie ma dozor­
cy zawodowego, administrator 
lub właściciel domu powinien go 
zatrudnić, bądź zlecić komuś wy­
konywanie tych czynności. Nowy 
czynsz wyklucza dopłaty za świad 
czenia i remonty.

STAŁA CZYTELNICZKA, 
WILDA — mieszka przy ul. 
Południowej i zapytuje, do ja­
kiej strefy zaliczono domy — 
znajdujące się w tym rejo­
nie?

— Ul. Południowa nie została 
naliczona do strefy śródmiejskiej,' 
a zatem nie obowiązuje w do­
mach przy niej położonych doda­
tek 10 proc.

STAŁA ABONENTKA, A. 
DERLICKI. II. SZUMSKI, 
CZYTELNICZKA Z UL. PIE­
KARY ORAZ ST. HEYDUC- 
KA, POZNAŃ — /przesłali 
nam listy, dotyczące dodat­
ków dla emerytów.

— Wyjaśniamy ponownie: w 
przypadku, gdy z rencistą, zamie­
szkuje na wspólnym gospodar­
stwie osoba pracujaca ~r dodatek 
mieszkaniowy przysługuje tej wła 
śnie osobie; emeryci i renciści 
będący głównymi najemcami, a 
posiadający sublokatora — otrzy­
mują dodatek mieszkaniowy:

CZYTELNIKÓW, piszących 
do nas w sprawie dokładnego 
podania im nowego czynszu —

Wczoraj dokonano końcowe­go odbioru budynku Szkoły Podstawowej nr 97 przy ul. 
Rutkowskiego 38. Inwrestorem była Dyrekcja Budowy Osie­dli Robotniczych Poznań-Mia- sto, a wykonawcą — Poznań­skie Przedsiębiorstwo Budow­nictwa Przemysłowego nr 2. Budowniczowie zobowiązali się oddać szkołę do użytku przed terminem (tj. przed 30 IX br.) i przyrzeczenia w pełni dotrzy­mali.Kubatura budynku wynosi 12 788 m3, a powierzchnia użyt­kowa 2 801 m2. Szkoła posiada 16 klas, 3 pracownie, salę gim­nastyczną, gabinet lekarsko- dentystyczny oraz inne po­trzebne pomieszczenia. Oprócz pierwszoklasistów nowa szko­ła wchłonie sporo dzieci ze szkół nr 9 i 77. Dnia 1 wrześ­nia rozpocznie tu naukę ponad 1 100 dzieci, które zostaną zgrupowane w 29 oddziałach. Nauka będzie prowadzona na dwie zmiany.Projektantem całości był 
inż. Ryszard Rychlicki z „Mia- stoprojektu”. Szkoła jest jed­nym z najnowocześniejszych, tego typu obiektów w Pozna­niu. Szczególnie podobać się mogą: sala gimnastyczna oraz pracownia fizyczna. Budynek powstał w ramach akcji „Ja­kość i Kompleksowość”, (ad)W dniu rozpoczęcia roku szkolnego otworzą też podwo­je nowe szkoły przy ul. Han­
garowej na Jeżycach oraz przy 
ul. Boranta na Naramowicach. Pierwsza z wymienionych 

odsyłamy do administracji bu 
dynków. Listy zawierają zbyt 
mało danych, by na ich pod­
stawie można było ustalić no- 
wy czynsz. Nasza odpowiedź 
dotyczy m.in. P. Kazimiery 
D. z ul. Kowalskiej i P. Sta­
nisława W. z ul. Dąbrowskie­
go 20/22.

ST. RATUSZNY, POZNAŃ 
— pyta, czy kuchnia, wspólny 
korytarz i łazienka, liczą się 
do powierzchni użytkowej, o- 
raz czy żona pracująca otrzy­
ma dodatek, skoro sublokator, 
ma zamiar wyprowadzić się 
z końcem września?

— Pisaliśmy w „Głosie” z dnia 
19 bm„ co wlicza się do powierz­
chni użytkowej mieszkania. No­
we czynsze obowiązują od 1 paź­
dziernika i od tej daty liczy się 
stan faktyczny w mieszkaniu. Do 
datek będzie przysługiwał.

„ZET”, GNIEZNO — mie­
szka w budynku prywatnym, 
podlegającym publicznej go­
spodarce lokalami, w którym 
właściciel i lokatorzy dokonali 
na własny koszt podłączenia 
do sieci kanalizacyjnej, wy­
posażyli łazienki w wanny i 
piece węglowe, oraz zainstalo­
wali sieć gazową. Pyta, czy w 
takim przypadku mogą liczyć 
na zniżkę lub przegrupowanie 
do innej kategorii czynszo­
wej?

— Nie ma żadnych podstaw do 
takiego przegrupowania, (c)

SIERPIEŃ Józa'a,

27 Cezart.go

Białek Słońce: 4.53-18.54

TEATRY
OPERA — ig. 19 „Zemsta Nieto­

perza”; pctźostałe teatry — nie­
czynne;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15. 17.30 
i 20 „Skłóceni z życiem” (USA, 
16 1.): APOLLO — g. 10, 12.30,
1.5.30, 18 i 20.15 „Człowiek mafii” 
(wł„ 16 1.); BAŁTYK — godz. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Lemoniado- 
wy Joe” (czeski, 12 1.); CZTER­
NASTKA — ,g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „System” (ang., 18 lat); 

otrzyma na specjalnej uroczy­stości imię Marcelego Nowot­ki. Będzie to kolejna w na­szym mieście tysiąclatka.Techniczny odbiór budynku przy ul. Boranta (patrz zdję­cie), nastąpi w poniedziałek, 30 bm. I ta szkoła objęta była akcją „Jakość — Komplekso­wość”. Należy zatem sądzić, że przyszli jej użytkownicy nie będą musieli wysuwać żad­nych pretensji pod adresem wykonawcy.We wtorek, 31 bm„ przejęte też zostanie przez użytkowni­ka nowo wybudowane Liceum Ogólnokształcące nr 5 przy ul. Zmartwychwstańców. Podob­nie jak w poprzednim przy­padku i tutaj pracowano w myśl wytycznych akcji „J-K”.(c)

► ... Mieszkańcy ul. Świerczew­
skiego, zapytując za naszym po­
średnictwem Miejskie Przedsię­
biorstwo Gazownictwa, kiedy do­
trzyma słowa i podłączy ich do­
my do sieci gazowej?

► Prezydium DRN Grunwald, 
zawiadamiając nas, iż wydano ad 
ministracji domu przy pl. Waryń­
skiego 9, polecenie umieszczenia 
aktualnego spisu lokatorów, (jk)

► Mieszkanka ul. Dąbrowskie 
go, poruszając ważny problem 
wychowawczy. Czasami, gdy zwró 
ci się uwagę dzieciom, rodzice od­
powiadają ostro: „Nie Pani dziec­
ko, niech się Pani nie wtrąca!”.

► ... Piotr D. z ul. Grochow­
skiej, donosząc, że padł ofiarą 
łatwowierności. Zakupił piecyk 
gazowy za 2.039 zł i nie obejrzał 
go w sklepie. W domu stwierdził, 
że piecyk jest mocno pokiereszo­
wany. Interwencje w sklepie były 
spóźnione. Teraz klient wie, że 
przy zakupie — trzeba wszystko 
dobrze obejrzeć.

► Stała Czytelniczka, przesy­
łając w załączeniu pudełeczko za­
pałek, produkcji Gdańskich Za­
kładów Przemysłu Zapałczanego: 
Mają jedną wadę — nie zapalają 
się...

O tym, że Stary Rynek jest 
brudny i zaśmiecony, pisaliśmy 
ostatnio trzy razy (11 VI, 29 VI 
i 8 VII). Nasze starania o to, aby 
jeden z najpiękniejszych, zabyt- 
kowych rynków w Polsce, stał 
się wreszcie czysty, zakończyły 
się prawie pełnym sukcesem- Na­
pisaliśmy o tym zresztą w arty­
kule „Jest poprawa” (1 bm.).

Zabieramy ponownie głos w tej 
sprawie, bowiem w tych dniach 
otrzymaliśmy z Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium DRN Stare Mia­
sto, odpowiedź na notatkę inter­
wencyjną z 11 VI br. (!). Odpo­
wiedź nas nieco zdziwiła. Skoro 
bowiem jednostka, sprawująca 
wspólnie z MPO pieczę nad czy­
stością i porządkiem w dzielnicy, 
nie potrafi zrozumieć, o co cho­
dzi w dość wyraźnie sformułowa­
nym artykule, to sprawa nie wy­
gląda najlepiej. Nie chodziło nam 
bowiem o to, że brak koszy do 
śmieci na chodnikach wokół 
rynku. Tam jest ich i było dosyć. 
Ale wycieczki zwiedzają przede 
wszystkim plac wewnątrz rynku 
(nazwaliśmy go „wyspą ratuszo­
wą”). I tam właśnie w czerwcu

GONG — g. 10 i 12 „Noc w ZOO” 
(NRF, 12 1.), g. 16, 18.15 i 20.30 
„Pamiętnik p. Hanki” (poi., 16 
1.); GRUNWALD — g. 15 „Pa­
nienka z okienka” (poi., 12 lal), 
g. 17.45 „Rio Bravo” (USA, 12 1), 
g. 20.15 „Złodziej w hotelu’? (USA, 
18 1.); GWIAZDA — g, 15.30, 18 
i 20.15 „Inspektor Morgan prowa­
dzi śledztwo” (ang., 16 1.); HUT­
NIK — g. 18 „Olbrzym” (USA, 12 
1.); KOSMOS — g. 19.30 „Gładka 
skóra” (franc., 16 1.); MAI.TA — 
g. 16 „Karmazynowy pirat” (USA, 
12 1.), g. 18 i 20 „Inspektor Mor­
gan prowadzi śledztwo” (ang., 16 
1.); OLIMPIA — g. 10 i 12 „Giu­
seppe w Warszawie” (poi., 12 1.), 
g. 14.30, 17.15 i 20 „Co się zdarzy­
ło Baby Jane” (USA, 18 1.); ÓSIE- 
DLE — g. 16, 18 i 20 „15.10 — do 
Yumy” (USA, 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 18 „Hrabia Monte 
Christo” (franc., 12 1.); PRZY-

Studenckie zespoły I 
upowszechniania 

wiedzyW naszym społeczeństwie odczuwamy ciągle jeszcze nie­dosyt w dziedzinie upowszech­niania wiedzy. Dowodzą tego zarówno liczne zapotrzebowa­nia na prelegentów składane do Towarzystwa Wiedzy Po­wszechnej, jak i pełne publicz­ności sale na odczytach itp. imprezach. Luki kadrowe z powodzeniem mogliby wypeł­niać studenci wyższych uczel­ni.Z optymizmem możemy więc przyjąć informację o tym, iż Zarząd Główny TWP oraz Ra­da Naczelna ZSP zawarły po­
rozumienie w sprawie udziału 
studentów w popularyzacji 
wiedzy. Na mocy tego porozu­mienia w ramach ZSP powo­łane zostaną studenckie zespo­ły upowszechniania wiedzy.Cel tego posunięcia jest dwojaki. Chodzi zarówno o zainteresowanie upowszechnia­niem oświaty jak najszer­szych rzesz studenckich, a tak­że o wyrobienie nawyku tego typu działalności w czasie stu­diów i po ich ukończeniu. Każ­dy ze studenckich zespołów upowszechniania wiedzy bę­dzie posiadał opiekuna (człon­ka TWP), desygnowanego spo­śród pracowników wyższej uczelni przez odpowiednie in­stancje TWP i ZSP..O przyję­cie w poczet zespołu mogą się ubiegać studenci lat starszych, wyróżniający się dobrymi wy­nikami w nauce oraz umiejęt­nościami popularyzatorskimi. Członkowie owych zespołów będą jednocześnie członkami TWP.Ustalono, że do końca roku oświatowego 1964/65 odbędą się spotkania przedstawicieli: Zarządów Wojewódzkich TWP i zainteresowanych instancji ZSP oraz władz wyższych uczelni, podczas których omó­wione zostaną zasady organi­zacyjne i programowe działal­ności zespołów. W roku oświa­towym 1965/66 studenckie ze­społy upowszechniania wiedzy rozpoczną normalną pracę, (ad)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Państwowej Średniej 

Szkoły Baletowej przeprowadza 
uzupełniające egzaminy wstępne 
do klasy I w poniedziałek, 30 bm. 
Dzieci z Poznania, które chcą 
jeszcze wstąpić do szkoły na rok 
1965/66, mogą składać wnioski i 
przystąpić do egzaminu w poda­
nym terminie.

Dziwna odpowiedź
stał tylko 1 duży kosz, tzw. 
grzybek. Teraz na całym Starym 
Rynku jest ich 10, z czego kilka 
stoi na „ratuszowej wyspie”. A 
więc informacja nie była „bez 
podstawy”, jak twierdzi w odpo­
wiedzi wspomniany wydział.

Również nie wyssaliśmy z palca 
wiadomości o zwałach złomu i 
śmiecia na zapleczu budynków 
rynkowych (znowu chodziło o bu­
dynki stojące na „ratuszowej wy 
spie”). Tylko, że — na szczęście 
— usunięto je w ciągu kilku dni 
po naszej notatce. Kontrola Wy­
działu była więc spóźniona.

W końcu zupełnie nie rozumie­
my sformułowania: „jak również 
nie stwierdzono wyraźnego za­
brudzenia szyb pawilonu Mu- 
feum” (dla wyjaśnienia — cho­
dzi o Muzeum Broni). Czyżbyśmy 
musieli powoływać rzeczoznawcę, 
który oceni, czy szyby są czyste, 
czy też nie? Co oznacza zwrot: 
„wyraźne zabrudzenie”? Czy szy­
by mogą być zabrudzone niewy­
raźnie? Wierzymy, że nasze su­
gestie, należycie zrozumiało kie­
rownictwo Muzeum i ostatecznie 
szyby zostaną wyczyszczone, (ad)

JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ona 
broni ojczyzny” (radź., 14 iat); 
PAŁACOWE — g. 12.30, 15.45 i 19 
„W 80 dni dookoła świata” (USA, 
12 1.); RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 
17.30 i 20 „W zamkniętym kręgu” 
(franc.-hiszp., 16 1.);’ RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Zycie 
raz jeszcze” (poi., 16 I.); SCALA 
— g. 16, 18.15 i 20.30 „Smarkula” 
(poi.. 16 1.); TĘCZA — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Ruda Julka” (franc., 16 1.); 
WARTA — g. 10, 15 i 20 „Judex 
albo zbrodnia ukarana’’ (franc., 
16 1.). g. 12.30 i 17.30 „Włoszki 
i miłość” (włoski, 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Jumbo” (USA. 9 1.), godz. 19.15 
„Perły św. Łucji” (meksyk.. 16 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Trzej 
muszkieterowie” (franc., 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15.30 i 19 
„Umarli milczą” (I i H s„ NRD,

Po starcie w Budapeszcie

Wielkopolscy kierowcy kartingowi 
w czołówce KDL

Przed kilku dniami odbyła się w Budapeszcie II eliminacja wy­
ścigów kartingowych o Puchar Krajów Demokracji Ludowej, w 
której startowali najlepsi kierowcy: Węgier, NRD, Związku Ra­
dzieckiego i Polski. W naszym zespole narodowym jechało dwóch 
kierowców z województwa poznańskiego: Kazimierz Krotoski z 
AW Poznań i Stanisław Grajek ze Zjednoczonych Września.

Na temat tych wyścigów roz­
mawiamy z Kazimierzem Kroto- 
skini, który właśnie powrócił z 
Budapesztu. Podobnie, jak pierw­
sza eliminacja w Chorzowie, wy­
ścig budapeszteński — mówi K. 
Krotoski — był bardzo trudny 
i wyrównany. Zdecydowaną czo­
łówkę nadal stanowią Niemcy na 
bardzo Szybkich silnikach MZ- 
125, ale reprezentanci pozostałych 
krajów coraz częściej nawiązują 
emocjonującą walkę z Niemcami. 
Znacznie szybciej jeżdżą już Wę­
grzy, którzy mają na swoich kar­
tach zainstalowane silniki rodzi­
mej produkcji — „Danuvia”. Du­
żym zaskoczeniem była doskona­
ła postawa Stanisława Grajka z 
Wrześni, który, startując na kar­
cie z silnikiem krajowym, jako 
jedyny z Polaków, zdołał wywal­
czyć w Budapeszcie w finale VI 
miejsce i wejść w skład ścisłej 
czołówki po dwóch eliminacjach.

Dodajmy do tego, że po dwóch 
eliminacjach w Pucharze KDL pro 
wadzą ex equo: Horst Winzler 
(NRD) i Kazimierz Krotoski Pol­
ska) — po 10 punktów. Następna 
trójka, to: Tomas Marjai (Wę­
gry), Harry Endom (NRD) i Sta­
nisław Grajek (Polska) — po 8 
punktów. Kolejna eliminacja od­
będzie się w październiku w Lip­
sku.

W lidze piłkarskiej 
bez niespodzianek

Wczoraj odbyła się kolejna se­
ria spotkań pierwszej ligi.

W Chorzowie piłkarze Ruchu 
pokonali wrocławski Śląsk 3:0 
(3:0). Bramki zdobyli: Lerch, Nie­
roba (z rzutu karnego) i Herman.

Odra zwyciężyła GKS Katowice 
3:0 (3:0). Wszystkie bramki zdobył 
Jarek: w 13 i 33 min. z rzutów 
karnych oraz w 44 min. z wolne­
go. Widzów 8 tysięcy.

W Warszawie Polonia Bytom 
pokonała Gwardię Warszawa 2:1 
(2:1). Bramki zdobyli: dla Polonii 
— Pogrzeb.a — 2, dla Gwardii Sza- 
rzyński.

Mimo fatalnej pogody ponad 20 
tysięcy widzów oklaskiwało świe­
tnie grający zespół Polonii. Dała 
ona na Stadionie Dziesięciolecia 
pokaz gry na wysokim poziomie. 
Lepsi technicznie zawodnicy Po­
lonii umiejętnie prowadzili grę, 
zwalniając ją w niebezpiecznych 
momentach lub przyspieszając 
kiedy przeciwnik zwalniał napór.

Rzeszowska Stal zwyciężyła sto­
łeczną Legię 2:1 (1:1). Bramki zdo­
byli: dla Stali Marciniak i Kroj­
czy, dla Legii — Blaut.

Padający bez przerwy dość 
ulewny deszcz, zimno, rozmiękłe 
boisko i kałuże wody — oto sce­
neria, w jakiej odbywał się mecz. 
W tych warunkach trudno było 
o normalną grę. Mimo to, spotka­
nie stało chwilami na dobrym 
poziomie, co jest zasługą obu dru­
żyn.

W pozostałych meczach I ligi — 
Górnik pokonał Wisłę 3:0, a ŁKS 
zremisował z Zagłębiem 3:3.

Dwa złote medale 
w Budapeszcie

W czwartek, w drugim dniu 
konkurencji lekkoatletycznych 
budapeszteńskiej Universiady, 
biało-czerwona flaga dwukrotnie 
powiewała na najwyższym masz­
cie. Jako pierwsza postarała się 
o to reprezentantka krakowskiego 
AZS, studentka 4 roku Wydziału 
Fizyki Danuta Straszyńska. Pol­
ka sprawiła miłą niespodziankę, 
zwyciężając w finale 80 m przez 
plotki w doskonałym czasie 10,6.

Po raz drugi w czwartek na 
maszcie powiewała polska flaga 
kiedy na podium zwycięzców sta­
nęła trumfatorka finału 100 m — 
Irena Kirszenstein. Polka biegnąć 
na pierwszym torze była klasą 
dla siebie. Ani na moment żadna 
z zawodniczek nie była w stanie 
jej zagrozić. Kirszenstein prze­
biegając dystans w 11,3 wyprze­
dziła doskonałą Kubankę Tobian 
o 0,2 sek„ a trzecią na mecie 
Angielkę Hiil o 0,3 sek.

16 1.); FOTOPL ASTIKON — godz. 
12—21 „Wystawa Światowa New 
York 1965 r.”.

MUZEA
BRON^ — g. 10—15; środy — g. 

li—17; niedziele — g. 10—15; po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — godz. 9—15. niedziela — 
g. 10—15, poniedziałki i dni po- 
świąceczne —. nieczynine;

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15;

MILITARIOM (Cytadela) - g. 
11—15.

WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18.

Polscy kierowcy startowali rów 
nież w eliminacji do mistrzostw 
Węgier w miejscowości Seged. 
Na tę imprezę przyjechali 
również kartingowcy austriac­
cy, którzy należą do czo­
łówki europejskiej. Niestety, 
defekty silników wyeliminowały 
zarówno najlepszych polskich kie 
rowców, jak również czołowych 
Niemców i Austriaków z wałki.

— Jakie są Pańskie najbliższe 
plany?

— Oczywiście, start w tradycyj 
nym dorocznym wyścigu o pucha 
ry Redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” i Automobilklubu Wiel­
kopolski, który odbędzie się 5 
września br. Impreza zapowiada 
się niezwykle atrakcyjnie, gdyż 
zapowiedzieli start kierowcy za­
graniczni z...

— O tym poinformujemy Czy­
telników następnym razem, (d)

Turniej piłki ręcznej 
drużyn niezrzeszonych

Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki, Poznań — 
Stare Miasto, organizuje w dniach 
od 6—8 września br. turniej pił­
ki ręcznej dla drużyn niezrzeszo­
nych. Zgłoszenia młodzieży, uro­
dzonej w roku 1949 i młodszej — 
przyjmuje do dnia 3 września br. 
Dzielnicowy Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki — Poznań — 
ul. Libelta 16/20, pokój nr 103.

Odprawa kapitanów drużyn od­
będzie się 3 września o godz. 16 
w DKKFiT (pok. 103). (na)

W/ naszym 
obiektywie

Kapitan drużyny Lecha — Wró­
bel z pucharem Przewodniczace- 
qo Prezydium Rady Narodowej 
Poznania, zdobytym przez zespół 
kolejarzy po zwycięstwie nad 

Warta U0.

Bramkarz Lecha — Wittig w akcji
Fot. (2) — K. Przychodzki

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
nr 512-31).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary nr 17, telefon nr 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21)

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł- 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach pub), tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu 
td.: 544-44 i 544-45: porady lekar­
skie telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PF> — (ul. 
Kościuszki nr 103). telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 1] 
(Czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starolęcka 79.


